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— Anglia.  — F ra n c ja .  — Szwajcarya,  —  Włochy.  —  Grecya .  —  
Wiadomości  handlowe.

 --

Monarcliya Austryacka.
E zecz urzędowa,

L w ó w ,  5. kwielnia.  Ze składk i  urządzone j  przez  manda ta -  
r )'Usza w S trusowie  p. Stanis ława Czeżotoskiego wpłynęły na r zecz  
Lwowskiego instytutu ś lepych nas tępujące da ry :

Od gminy izraeliekiej  w S t rusowie  3 zr. ,  od p. Stani s ława  Cze-  
żowskiego 1 zr . ,  od Je rzego  W r b a  20 kr , ,  J ana Karesch 10 kr. ,  Sta* 
nisława Waśniewsk iego 10 -kr., od admini s t r acj i  dóbr 30 kr. ,  od ks. 
Jana Kais tury p roboszcza obr.  łac.  1 zr .  , od Jakóba Alber t  1 zr . ,  
J ana Borzeńskiego 10 kr. ,  J e rzego  Albert  1 zr . ,  Bazylego S taroży  li
s i e g o  nauczyciela 10 k r . ,  Dawida Bag er  20  kr .  Ogółem 8 zr .  50 
k r ‘ m. k. ,  k tóre  c. k. prezydium kra jowe  z wyrazem podziękowania 
^ w c o r a  do wiadomości  powszechnej  podaje.

Sprawy krajow e.
(W ykaz obiegu pieniędzy papierowych z końcem marca roku 1852.)
W i e d e ń ,  10. kwietnia.  W y k a z  obiegu papie rowych  pieniędzy 

końcem marca  1852  i porównanie go z obiegiem pap ierowych  pic-
niędzy p0 koniec lutego 1852.

-A. Papierowe pieniądze, z  kursem przymusowym.
Najwyższa kwota , k tó rej  na mocy c. k. pa ten tu  z  15.  maja

1851 znajdujące się w obiegu z kur sem przymusowym pieniądze pa
pierowe p rzewyższać n i e p o w i n n y   200 ,000,000  zł r .

W  sku tek pożyczki  r ządowej  z dnia 1. w rz e 
śnia 1851 amortyzowano :

dnia 3.  lutego 185 2  . . . .  20 , 00 0 ,0 00  zł r .
dnia 29.  marca  185 2  . . . 5 ,000 ,000  zł r .  25 , 00 0 ,0 00  „

Najwyższa kwota,  k tóre j  znajdujące się w o-  
biegu z kur sem przymusowym pieniądze pap ierowe 
obecnie p rzewyższać nie m o g ą .........................................  175 ,000 ,000  złr.

I s totna  kwota pieniędzy pap ierowych  zna jdu
j ących się z kur sem przymusowym w obiegu , na
stępnie w kasach podatkowych i dochodowych ,  ró -  
wnie jak We wszy tk ich  wyda tkowych  kasach pań
stwa. a to :

'v 3proc.  asygnatach kasowych 
w 3proc .  bi letach ska rbowych  . 
w nieuprocen towanych biletach skarb,  
w asygnatach na węgie rskie  p rzychody 

k ra jowe .   • . .

po koniec marca 
1852 złr. 

63 6 ,315  
. 37 , 82 1 ,3 00

87 ,5 03 ,94 0

po koniec lutego 
1852 złr.

704 ,335
41 , 52 6 ,6 00
8 2 , 9 62 ,8 4 0

W
27,722 ,271  30 ,296 ,525

ogó le  . . 153 ,6 83 ,826  155^490^300
B . Pieniądze papierowe bez kursu przymusowego, 

a j  Lo mbardzko-weneck ie  bilety ska rbo we:
po koniec marca po koniec lutego 

, - 7 1852 Liro ‘ ‘
**ydano po odtrąceniu znajdujących się

w kasach k w o t ........................................ 66 ,686 ,790
A m o r t y z o w a n o .............................................. 62 ,726 ,200
W obiegu zna jdowało się

1852 L ire

67 ,235 ,735
62 ,726 ,200

4 ,509,535. . . .  3 ,960 ,590
(Na Przyszłość będzie j u ż  podana tylko zna jdujaca się w o- 

biegu i lość) .
bj  Ba nkno ty :

po koniec marca 
1852 złr.

Wydano  ( j ako najwyższa ich k w ot a )  .
Wpłyn ę ły  napowrót  i  leżały go towe  do

 ..........................................
»  obiegu było (włączn ie  z kwotami z n a j-

duJ?cemi się w poda tkowych  i docho
dowych  ka s ac h ,  następnie we wszy 
stkich Wydatkowych kasach pańs twa) ,  
a t o :  przeznaczone  do wylosowania 
nie p rzeznaczone do w7ylosowanio .

18 ,1 92 ,812

2 ,766 ,839

6 , 317 ,62 2
9 ,1 08 ,351

pa koniec lutego 
1852 złr.
18 ,192 ,812

1 ,946,430

7 ,0 36 , 02 0
9 ,210,362

W  ogóle ■ ■ 15 ,425 ,973  
z c. k. ministeryum finansów. 

Wiedeń,  15.  kwietnia  1852.

16 , 246 ,382  

0 V .  Z .)

(W iadom ości potoczne- z W iednia.)
W i e d e u i  14.  kwietnia.  Rzymski  ka rdyna ł - s ekr c la rz  s tanu 

p rzysta ł  z wielką gotowośc ią  na p r o p o zy c ję  rozpoczęcia  układów 
względem przyłączenia  państwa kościelnego do ausl ryacko-niemśeckiego 
związku  pocztowego ; namienioue negocyacye będą ze s t rony  Austryi  
prowadzone.

—  W a i is t ryacko-sardyński in  t r ak tacie  handlu i żeglugi nastąpi  
nowe dla Aust ryi  bardzo korzys tne  rozszerzenie.  Według  samego 
t r ak t a tu  obowiązana jest  Sa rdyn ia  przyznać t akże  dla Austryi  wszy
stkie korzyśc i  handlowe ,  k tó re  dla innych paiistw p rzyzwolone będą.  
Nowy f rancusko-sa rdyńsk i  t r a k t a t  zewiera  w tym względzie ważno 
uwzględnienia dla austr .  j edwab iu,  wina,  skór  it. p. P ie rwszy a r ty 
kuł  może być bez cła wprowadzany.

—  W e dłu g  wydanych do tychczas  dyspoz yc j i  rozpocznie  się 
niezwłocznie już na p rzysz ły  miesiąc budowanie pobocznej  kolei do 
Bochni  ze  s t rony  dyrekcyi  północnej  kolei  żelaznej.  Nowa linia bę 
dzie pociągnięta przez F r i e d e k ,  Cieszyn i Bi lsko.

—  Po wybudowaniu kolei do Bochni  ma być po c i ągn iona 'po je 
dyncza linia aż do głównego sk ładu kopalni sol i ,  aby się w t r a n s 
por towaniu soli aż do kolei ,  bez wozów obejść.

•—  Pewien ekonom zrobi ł  wysokiemu mini ste rs twu tę j ak  się 
zdąjo p rak tyczną  p r o po zyc yę ,  aby zamiast  używanych t e raz  kosz to
wnych s łupów te l egraf icznych,  pozasadzać topo le ,  któ.reby do p r o 
wadzen ia  d rutów użytemi być mogły.

—  Na zasadzie połączenia s łużby pocztowej  z t e l egraf i czną ,  
rozporządzi ło wysokie mini steryum hand lu ,  aby telegraf istów p r z y 
puszczano do nauczenia się s łużby pocz tow ej ,  j ak to odwrotnie już  
od dawna się dzieje.

—  Wysok ie  mini steryum handlu poleciło wszys tkim właściwym 
władzom pub licznym,  aby o sku tkach  nowej taryfy ełowej  obszerne 
peryodyczne  sprawozdania nadsełały.

—• Na przysz łe  pół rocze p rz j j e d z i e  z Egiptu dziesięciu mło
dzieńców do Wiednia,  dla wykszta łcen ia  się kosz tem wicekróla przez  
sześć  lat w sztuce lekarskie j .  T rz e c h  z nich będzie sic uczyć oku
l is tyki ,  t r zech  me dyc yn y ,  dwócli ch i ru rg i i ,  a dwóch ap teka rs twa .  
O umieszczenie ich w instytucie edukacyjnym postarano się.

—  P e t y c j a  P ragsk icgo  handlowego s tanu względem za pr ow a
dzenia giełdy w Pradze ,  jest ,  j a k  s ły c ha ć ,  już  zała twiona,  a r ezo lu
c j a  wypad ła  s tosownie do życzeń petycyonaryuszów.

—  15. kwietnia.  Na zgromadzeniach rady ministeryalnej ,  k tóre  
się odbyły po śmierci  ś.  p. P rezyd en ta  mini st rów księcia S ch w ar -  
zenberga,  k i e rował  obradami  j a k o  przewodniczący pan mini ster  sp raw 
wewnęt rznych dr .  Alex. B a ch ,  jako naj s t ar szy w randze min i s t e r ;  
t e raz objął  znowu to przewodnictwo  według  is tnącego w tej mierze 
r egulaminu pan Minister  sp raw  zewnętrznych.

—  Pan  minis ter  sp raw zagranicznych hrabia Buol-Schanen- 
stein  przy jmował  wczora j  i dziś ciało dyplomatyczne.

—  Między Aus tryą  i F rąncy ą  toczą się układy,  k tórych  p rze d 
miotem je s t  zmniejszenie cła przy  wprowadzaniu do Aust ryi  niektó
rych f rancuskich a r tyku łów zby tkowyeh  , a natomiast  zmniejszenie 
cła od aust ryackiej  wełny  owczej p r zy  wprowadzaniu  jej  do F r a n -  
cyi. Również toczą się układy  względem zawarc ia  t r ak ta tów  dla za 
bezpieczenia własności  l i t erackiej  i względem postawienia na równi 
f rancuskiej  po r to ry i  z por to ryą  aust ryacko-niemieck iego  pocztowego 
związku.  T a  osta tnia kwes tya  p rzyjdz ie  na przysz łe j  konferencyi  po
cztowej  do decyzyi ,

—  W  ciągu p rzysz łego miesiąca będzie znowu spaloną kwota
papierowych  pieniędzy,  którą  z obiegu ściągną.

—  Jako  dodatek  do his toryi  A us t ry i ,  zamyśla j edna z tu t e j 
szych ks ięgarni  wydać w zbiorowem dziele wszystkie dotychczas  pu
bl ikowane okólnikowe dep es ze ,  meme rya ł y  i mowy ś. p. p rezydenta  
mini st rów księcia Schwarzenberga .

—  Reforma us tawy  komunalnej  j e s t  j uż ,  j a k  s łychać,  w głównych 
za rysach  ułożona.  Korzystano  p rzy tem głównie z nabytych  w naj
nowszym czasie doświadczeń o komunach,  i pewną j e s t  r zeczą ,  że czę
sto wydarza jące się a rbi t ra lności  gmin po je dyń cz ych , a m ia n o w ic ie  
ginin mniejszej  objętości ,  zwrócą  na siebie po t rzebną uwagę. Wysok i  
rząd ma zamiar  w ogólnym interes ie  s t a rać  się o t o ,  aby admini
s t r a c j ę  i k ie runek poruczano takim ludziom z g m in y , k tó ry ch  po
czciwość i uzdolnienie są dos ta t eczną rękojmią dla dobra  pojedyń
czych cz łonków komunj ' .

—  Opróżniona p r zez  śmie rć  JO.  księcia Sch warzenberga ,  pre
zydenta mini st rów posada kanc le rza  orderu  Franc i szka  Józefa,  będzie 
jak  s łychać,  nadana k tó re m uś  z panów mini st rów.  Powinności  k an 
clerza orderu, którego nominuje sam Cesa rz  Jego Mość z członków
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t egoż o rderu ,  są te,  iż za ła twia wszys tk ie  do t egoż o rde r u  ściąga
j ą c e  się sprawy .  Pod nim zostaj ą  podskarbi  orderu,  se k re ta r z  o rd e 
ru,  arcl i iwaryusz i kancel is ta  o rderu,  k tó rzy  także nie członkami  o r 
deru być mogą. Kanc lerz  o r de ru  ma p rzedkładać jego sprawy  Cesa 
rzowi  Jego Mości jako  wielkiemu mis t rzowi  orderu,  publikować 1 pod
pi sywać najwyższe rozporządzen ia  równie jak dokumenta  nominacyi .

—  Na odbytem dziś popołudnia  dziesiątem losowaniu pożyczki  
hrab i  W al ds t e in ,  wyciągnięto nas tępujące g łówne losy:  nr.  21 .89 8  
w ygrywa  10 .000  z r . , 39 .004 ,  1500  z r , , 84 .560 ,  1000 z r . , 88 .298  
500  zr .  i 98 .349 ,  5 0 0  zr.  ni. k. Następnie wyciągnięte  5 losów ó 
100  z r . ,  10 a 50  z r . , 20  4 40 z r . , i 110 d 30 zr .  m. k.

—  Na mocy postanowień konwencyi  zawar te j  między aus t rya -  
cką adminis t raeyą państwa,  a k rak ow sk im i  góruo-sz ląskiem towarzy
s twem kolei zelaznej ,  odbyło się dziś drugie losowanie wydanych za 
p ie rwias tkowe akcye  obligacyi , i wyciągnięto nas tępujące numera : 
496,  9823.  15 .920,  6792 ,  16.633,  11.429.  8 5 4 9 , 8 3 4 0 ,  12.752,  9577,  
1 4 . 9 38 ,  3607,  2944 ,  921,  12 978,  11.500,  16 .646,  16.941,  5313,  
7154 ,  16 .951,  65 61 ,  2825 ,  12 .703,  1652,  11.998,  11 923,  7445,  
32 47 ,  14 .865 ,  47 18 ,  1994,  10 .089 ,  14.917,  2068 ,  179,  12.114,  
17 .507 ,  17.496,  14 .713,  4603 ,  23 82 ,  7736 ,  11.828,  6948 ,  13 .145,  
13 .402 ,  17 615 ,  11.788,  20 82 ,  7998 ,  4593 ,  3821 ,  3551 ,  15 .477,  
17 .516 ,  3295 ,  13 .399,  9 1 4 3 . 9 6 1 , 1 3 1 5 ,  16 6 3 1 , 1 0 . 1 2 9 ,  8 3 5 4 , 8 5 9 8 ,  
11.564,  12.317,  16.964,  14.709,  557 ,  14.809,  4758,  9528,  11.298,  
3S83,  10.570,  4319,  38 11 ,  68 21 ,  7433,  1206,  4734 ,  6879 ,  10.986 
i 45 81 .  Na odbytem za raz potem tr/ .eciem losowaniu akcyi pr iori -  
t a t i s  bedaccj  w mowie kolei wyciągnięto:  34 29 ,  3470,  202 2 ,  484 ,  
179 ,  2 8 39 ,  23 07 ,  2403 ,  504 ,  30271, 214 ,  3178,  3321,  1150 i 2831.

(L lo yd )
(Kurs w iedeński z 20. kwietnia 1852.)

Oliligacye długu państwa 5%  9*r>l/i<] ; 4 % %  857/ lc; 4 % ------- .
4% z r. 1850 — — ; wylosowane 3 % — —. Losy z r. 1834: — —. z  roku 
1839 3055/ 1B. W ied. miejsko bank. —. Akcye bankowe 1275. Akcye kolei 
póln. 1552‘/2. Glognickiej kolei żelaznćj — — . Odenburgskie 120. Budwejskie 
— —, Dunajskiej żeglugi parów. — . Lloyd —.

A m e ry k a .
(O wyprawie amerykańskiej do Japonii.)

Do gaze ty  angielskiej  Times  piszą z Nowego Jo r k u  o amer y
kańskiej  wyprawie  do Ja pon i i ,  co nas tępu je :  „Za  kilka dni odpłynie 
k o m m o d o r e  P erry  z dwoma największemi i dwoma mniejszemi pa
ro s ta tkami ,  dla połączenia się przy  j apońskiem wybrzeżu  z flotą s to 
j ą c ą  na wodach indyjskich.  W roku  1846  miał wprawdzie  kommo-  
dor  Biddte więcej a r ma t  na indyjskim archipelagu do swojej dyspo-  
z y c y i , ale za to miał  mniej o k r ę tó w ,  a między temi  ani jednego 
pa ros ta tku.  Minął czas,  w k tó rym siła e skadry za leżała  od liczby jej  
a r m a t ,  gdyż udowodniono,  że j ednym paro p ły we m,  mającym tylko 
dwa ciężkie d z i a ł a ,  można niekiedy daleko więcej do kaz ać ,  niż całą 
flotylą żaglową.  Komm od or  Ber ry  będzie stać na czele najpotężniej
szej f loty,  j aką kiedy Ameryka  na wschód w ys ła ła ,  j akoż ta  flota 
j e s t  na wsze lki  sposób dla 1ak zwanej  misyi pokoju za wielka.  A za
t e m  zamierzono p rzez te  całkiem co inn eg o ,  niż „hydrograf iczne zlu
s t rowan ie  chińskich i j apońskich w y b rz eż y“ , j a k  to głoszą organa rządu  
amerykańskiego .  Awanturniczy  duch Amerykanów szuka widocznie no
wego pola dla swej  czynności .  S tany  Z jednoczone wyprawią  niezadługo 
w Azyi  na wzór  Angl ików,  d ramat  s t r ze lniczego p r o ch u ,  i j ak się 
zd a je ,  j e szc ze  z mniejszem umiarkowaniem.  Wyspy  Sandwichsk ie  
spadły im już  j a k  zgnile g r usz k i  w po do łek ;  t e raz  nas tępuje kolej 
na Japonię.  S ia ł y  ląd Ameryki  j e s t  j uż  zdoby ty ;  w Europie nie m o 
żna nie do s ta ć ;  w takim razie naj lepiej  będzie zabrać  się do Azyi,  
Gdy  idzie o powiększenie potęgi  i t e ry to ryum  republ iki ,  wtedy zga 

dzają się ze  sobą dzienniki  wszys tkich  par tyi .  Expedycya t a  nie 
pozostanie bez wpływu t akże  na wybór  p rezydenta .  Wielkie zwy 
cięstwo w Japonii  —• mniejsza o t o ,  czy p rawdziwe ,  czy nie — r o z 
g łoszone  telegrafami na 20,000  mil długości  szybkością b łyskawicy 
po całym k r a j u ,  będzie pożądanym ma new rem ,  k tó ry na ośna dni 
przed wyborem,  bardzo dobrą  p rzysługę wyświadczyć moż e” .

(P r . Z tg .)
Portugalia.

(Zamknięcie Kortezów.)
Listy z Lisbony  z doia 31.  marca donoszą ,  że  na tym dniu 

zamknięto kwar ta lną  sesyę Kortezów po uchwale,  aby zniesiono karę 
śmierci  za p rzes tęps twa  pol i tyczne.  Równocześn ie  powołano ciało 
prawodawcze na dzień 20 . kwietnia  na dwumiesięczną nadzwyczajną 
sesyę.  Dnia 2.  kwietnia odbędą się wybory uzupełniające 26  cz łoa -  
ków do izby deputowanych.  Postanowienie gabinetu Saldanha pozo
stania u władzy zos tało bardzo dobrze przyję te  i niema wątpl iwości  
że spokój w k ra ju  u iebędz :e zakłócony.  (L I.)

llyszpania.
(Uchwala rady ministrów względem Kuby. — W yroki śm ierci. — KonSskacya 

dzienników wieczornych.)
M a d r y t ,  5. kwietnia.  Na dniu 3. b. m. zapadła w radzie 

ministeryalnej  s tanowcza uc h w a ła ,  odrzucać wszelkie propozycye 
posła pó tnocno -am ery ka ńsk ieg o , k tóreby się odnosiły do sprzedania 
Unii wyspy Kuby.  Rząd spodziewa s ię ,  że j ak tylko wejdą w życie 
wszelkie r e f o rm y,  k tó r e  poruczył  zaprowadzić tam jene ra łowi  Can-  
ned o ,  niebędą juz  mieli Kubanie żadnego powodu pragnąć odłącze
nia od Hyszpanii .  Rozpoczęte tam przez  j e ne r a ła  Concha fortyfi- 
kacye  każe ukończyć nowy kapi tan jenera lny ,  a p rzec iw zawierzanej  
nowej iuwazyi  będą użyte wszelkie środki  ost rożności .  —  Takż e  w 
Badajoz skaza ł  sąd wojenny na śmierć siedm indywiduów obwinio
nych o powstanie przeciw rządowi  z bronią w ręku.  Ale na prośbę 
przewielebnego JMC. księdza Bi skupa odłożył  jenera lny  kapi tan na 
później wykonanie w y ro k u ,  ponieważ skazani  udali się z p rośbą do 
łaski  Jej król .  Mości.  Borges  zwróci !  się po klęsce swojej  ku górom 
Cameros  i miał  szczęśl iwie umknąć do Francy i.  —  Wszys tk ie  dzien
niki wieczorne zostały  dziś skonfiskowane,  mianowicie:  „Esperanzail, 
nHeraldou i nClamor(i. Wszys tkie  zawierały a r tykuły  ściągające się 
do ustawy  o druku.  (G , \V .)

Anglia.
(Now iny dworu. — Transport dziew cząt do A ustralii.)

J L o n d y n ,  13. kwietnia.  Książę i księżna Aumale z księ
żniczką Salerno byli wczoraj  z wizytą u królowej .  Książę i  księżna 
Cambridge i księżniczka Marya przybyli  późno wieczór do Wi nd sor .  
Hrabia i hrabina Aquila opuścil i  wczoraj  hotel  Mivart  i udali się do 
Cl a remont ,  aby odwiedzić hrabinę Neuilly.

—  W  sobotę wyprawi ło  tow arzys two  emigracyjne dla kobie t  
znowu 50 dziewcząt  do Austral i i .  W  ogóle wysia ło  t e raz  wspo-  
mnione towarzys two  8 5 0  kobiet  i dziewcząt  z Angli i ,  a skutek  był  
równie dla emigrujących j a k  i dla kolonii ,  w k tó rych osiadły,  bardzo
pomyślny,  co mianowicie przypisują surowemu w y b or ow i ,  k tó ry  to 
warzystwo dotychczas  robi lc .  (G . P .)

(D ziennik „Tim es“ o poróżnieniu między robotnikami i w łaścicielam i fabryk.)
I L o n d y i l ,  10. kwietnia.  Dziennik Tim es  rozprawia  o po

różnieniu między robotn ikami i właścicielami f abryk w p rzed łuższym 
ar tykule , w k tó rym powiada pomiędzy innemi.

„Na dniu 10 . s tycznia r. b. przysz ło  do nieporozumień pomię
dzy obydwoma p a r t ya mi ,  sku tkiem czego było zawieszenie ro bo t  w

G a b r y e la , czyli: D w ie  s io s try *
(Ciąg dalszy.)

Słusznie  mogła powiedzieć Gab ry e l a :  „Zamien iałam jedną nie
wolę na d r u g ą !” Ale po śmierci  męża nie powtórzy ła  już  nigdy tych 
wyrazów.  Ciągle smutna i zamyślona nie wynurza ła  się przed nikim 
nawet  przedemną ,  i żadna ska rga  nie wymknę ła  się z ust  j e j ,  tak,  
że niepodobna było domyśleć się, co jej  s e rce czuje i j akie  dolega 
mu cierpienie.  Mała Ella był  to kwiatek  równie wąt ły i blady,  jak 
j e j  matka,  a t a k  podobna do niej, j ak pączek do kwitnącej  róży.

A ja cóż mogłam zrobić wted y  ? Ciągle zapy tywałam sama sie
b ie :  „ J a k  poradzić temu,  aby nie być dłużej  ci ężarem dla pana E r 
mins to un ?  Czy n iewypadałeby t e ra z  z rob ić  jaki  użytek  z mego wy
ksz ta ł cenia,  k t ó r e  dzięki połączeniu niej s ios try  z jego synem naby
łam w rozmaitych gałęziach u mie ję tnośc i?” Lec z  nigdy nieumiałam 
odpowiedzieć sobie,  j akby to uskutecznić.  Kalectwo  moje niedozwa-  
lało mi poświęcić się czynnemu zat rudnieniu,  a byłam za młoda je  
szcze,  aby pełnić obowiązek „ towa rzy sz k i . ” Objawiłam moje myśli  i 
t yc ze n ia  panu Dacre,  k t ó r y  nas częs to odwiedza ł ,  i s łowami pocie
chy wzmacn iał  bolejące serca.  Gabryela  s łuchała go t e raz  z wię
ks z ą  uległością,  nia k iedykolwiek ; j emu  wolno było karcić  ją  i napo
minać,  ganić i poc ieszać ,  kiedy wszelkie nadzieje ludzkie zdawały 
r ię  nas zawodzić.  Bo i gdzież pytam,  mogłybyśmy znaleźć p rzy tułek  
wtedy ,  g d yby  panu Erminstoun było się podobało  odmówić nam pen-

syi,  aby zmusić Gabryelę  do opuszczenia dziecka dla uchron ienia  go 
od n ied os t a t ku ?  Zaprawdę ja myślę,  że gdyby nie to dziec ię ,  d ro ż 
sze jej  nad wszystko,  wolałaby była biedna wdowa żyć o żebranym 
ciiiebie l aze m zemną,  niż spuszczać się na ł a skę pana Ermins toun  i 
przy jmować  z jego  ręki  za t ru tą  wymówkami  j a łmużnę.

Prz ez  cały rok,  k tó ry upłyną ł  na żałobie po mężu,  przebi jała 
się nadzwyczajna spoko jność w każdym kr oku  Gabryel i  , —  spo ko j -  
ność prawic taka,  jakiej  doznają osoby chodzące po księżycu.  Ja 
byłam raczej  p rzygotowana  na jej  rozpacz  i namiętne ska rg i  wobec 
takiego upokorzenia jej  dumy ;  ale przeciwnie Gabryela j a k  powia
dam, była dziwnie spokojna —  dziwnie milcząca.  Nie było to j ednakże 
poddaniem się woli  nieba — takie uczucie objawia się inaczej  —  i 
nigdy s ios t ra  moja nie czyta ła  pisma świę teg o ,  wyjąwszy s łuchając 
pan aBacre ,  k tó rego  silny, miły i rozrzewniający  głos  potraf i ł  zawsze 
pozyskać całą jej uwagę dla t ak ważnego przedmiotu.  Co niedzieli 
bywała w kościele,  gdzie pan Dacre odprawia ł  nabożeńs two,  ale cho
ciaż familia Erminstoun miała tam kosz townie p rzyozdobioną ławkę ,  
Gabryela nie siadała w niej nigdy,  lecz zwykle  za jmowała  osobne 
miejsce pomiędzy ubogimi u wchodu  obok przepysznego  pomnika fa
milii T re he r ne ,  gdzie purpurowe  promienie zachodzącego s łońca,  pa
dając przez ko lorowe okno,  czarujący blask rzucały na je j  z łocis te

*
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pajanakomitszych fabrykach angielskich.  Dziś na dniu 10.  kwietnia  
les teśmy w stanie donieść p rzyna jmnie j ,  że  spór  ten po większej  
części  joż  się zakończył .  Ewentua lne  rezul taty jego niepodlegaja już  
żadnej  wątpl iwości .

Po t r zech  miesiącach pełnych cierpień dla pojedyńczych indy
widuów a turbacyi  dla ogó łu ,  )>o niezmiernych s t r a t ach  pieniężaych 
» niesłychanem zagrożeniu handlu,  gdy  czwarta  część robotniczego 
roku  upłynpła na in t ry ga ch ,  podburzaniach i za ta rg a ch ,  przys ta l i  
roDotnicy o tyle na warunk i  f ab ry ka n tó w ,  że odwołują owe wyma-  
Sa° ia ,  z k tórych  spór  wyniknął .
, . Pojedyncze stadya tej  walki  robotniczej  tkwią nam jeszcze 
świeżo w pamięci.  To warzys two  znane pod nazwą „Amalgamated 
oo c i e ty “ , k tó re  śmiało i o twarcie  wy zn a ło ,  że  celem jego  j e s t  na- 
Pasc i panowanie ,  rozpoczęło  na dniu 24.  grudnia r. z. czynność 
swoją okólnikiem, w k tó rym wzywało właściciel i  f abryk,  aby natych
miast  i bez wszelkiego warunku  odstąpil i  «d wymagań tyczących się 
roboty na sz tukę i robo ty  po-za zwykłemi  godzinami  warsztatowemi.  
Fabrykanc i  zaś zamknęli  w odpowiedź na to war s t a ty  swoje z tym 
doda tk iem,  że  o tworzą j e  dopiero po zupe łnem odwołaniu tego okól
nika.  W t e d y  s tała się sprawa ta  kwes tyą dłuższej  t rwałośc i ,  w ciągu 
któ rej  apelowały obie s t rony do publiczności  w p rzekonan iu ,  że jej 
potwierdzenie rozs t r zygn ie  sprawę.  Ale j a k  wiadomo przyczyni ła  się 
wiele do tego obłuda przewodźców stojących na czele robotników,  że 
1 m pleokazywano żadnej sympatyi  ani udzielano pomocy z ze w ną t rz ;  
ośmielani tem prze to  coraz  bardziej  f abrykanc i  postąpili  o jeden k rok 
•mprzod i o świadczyl i ,  że na przysz łość  żaden robotnik nieznajdzie 
Zatrudnienia u nieb,  jeźli  pisemnie n iewyrzeknie się wszelkiego związku 
z nAmalgamoted S oc i e t y11. Zadane zrzeczen ie  podpisało 10,000 robo
tn ikó w ,  a okólnik z 24go g rudnia r, z. zos ta ł  odwołany.  Gdyby to 
przed t r ze ma  miesiącami było nas tąpi ło,  byłby cały spór  od razu się 
zakończy ł ;  od tego czasu zaś nastały j e szcze inne powody do nie
snasek , tak że t r u d n o ,  aby położone pierwotnie warunki  t e raz  już  
Przyję te  być mogł y11.

Dziennik Tim es  obra ł  sobie t e raz za zadanie działać j ako  bez-  
s [r ° n ny ,  pojednawczy pośrednik,  i wzywa obie s t rony j a k  najusilniej,  
a y wsłuchały r ad  jego .  ((*' W .)

Franeya*
(Uw agi dziennika „Bulletin de Paris. — W iadomości potoczne.)

. * * a r y i ,  9 . kwietnia.  Bulletin de P aris  zawiera  dziś nas tę-  
P“jacy uwagi godny a r ty k u ł :  „Opinia publiczna w Par yżu ,  a szczegónie 

ePar t an»cntach oświadcza się codziennie otwarcie za nową modyli-  
acy? w formie naszych  instytucyi .  Energ iczny  upór  naszych mę-  

w o smutnych an t ec cd c n cy ac h , aby za t rzymać  przynajmniej  nazwę 
j -iepubliki niepodoba się powszechnie mężom umia rk owa ny m,  k tó 
rych  pomoc s tanowi wielką potęgę r zę du ,  a k tó rych  opinia k ierować 
musi j ego  krokami .  Jeżel i  lojalne zamiary głowy pańs twa zapoznane 
są  p rze z  ana rch i s tów,  jeźli  s łowo „Republ ika  miasto być ręko jmią 
pokoju i zgody  tylko ku temu s ł u ż y , by u t rzym ywa ć  n iedorzeczne 
iluzye i zbrodnicze nadzieje,  tedy  należy położyć koniec t emu nie- 
kespiecznemu ur o je n i u11. To  j e s t  opinia ogromnej  większośc i  p racu
jącego  i poczciwego lu d u ,  k tó r y  poprze s tawa ł  na r epub l i ce ,  ale jej  
n| eprzyjniował .  Nowa władza czuwająca nad losami naszemi nie sp rzy -  
mewierzy się szlachetnej  konsckweucyi  swojej  i usprawiedl iwi  wszy-  

e nadzieje nasze tem,  iż sama zni szczy ostatni  ślad nicforemnych 
j ^ d ó w ,  k tń re  j ą  poprzedza ły a o k tó rych  wskrzeszeniu j e szc ze  

ara? niektórzy szaleńcy" .
,—  Pre zy de n t  r epubliki  przyzwol i ł  sumę 50 ,0 00  f ranków na 

Pomnik dla marsz a łk a  Ney.

—  Dziennik Public  donosi ,  żo Wielcy książęta rosyjscy ba
wiący obecnie w Bawary i  p rzybędą do P a r y ż a ,  aby  odwiedzić p re 
zydenta  republiki .

—  Osoby należące do nowej gwardyi  narodowej  o t r zymały  we
zwan ie ,  aby aż do 25.  kwietnia  miały w pogo towiu swoje  uniformy. 
Z  tąd wnoszą ,  że się p rzygotowuje wielka rewia wojska i gwardyi  
na rodowej ,  k tó rą z kilku s t ron  zapowiedziano na 5.  maja.  (Ł l .)

(Posiedzenie ciała ustawodawczego. — Wiadomości potoczne.)

P a r y ż ?  13.  kwietnia.  Ciało ustawodawcze.  Posiedzenie z 13.  
kwietnia.  O godzinie 3ciej  początek posiedzenia.  Najpierw uwiadomił  
prezydent  Billault  zgromadzen ie  o l istach dwóch depu towanych,  mia
nowicie pana Clary z depar t amentu  Cher  i Lo ire  i paua de la Vaux 
z depar tameutu Indre ,  k tó rzy  usprawiedl iwiają dotychczasową nieobe
cność swoją i pisemnie załączają swoją p rzys ięgę ;  poczein p rezydu-  
jący proklamował obudwóch deputowanymi.  Deputowany dTIerambaul t  
z depar t amentu  Pas de Calais składa ł  także opóźnioną przysięgę,  i 
chociaż nieudowodni ł  swojej narodowości ,  zos ta ł  jako dawny członek 
zgromadzenia narodowego przyję ty do ciała ustawodawczego.  Po tem 
oświadczył  p rezy du j ąc y ,  że o tr zymał  od ministra dwa projek ta  do 
ustaw, z k tórych  jeden tyczy  się jurydycznej  p rocedury rehabil i lacyi ,  
a drugi  n iek tórych  sp raw miejscowych.  P ie rwszy  będą popierać r adz -  
cy  stanu Rouh er ,  Conty i de Royer ,  a w obronie drugiego wystąpią 
r adzcy stanu de Thorigny i Boulay (de la Meur thc )  —  były wicepre
zyden t  republiki .  Dalej oznajmił  pan Billault zgromadzeniu,  że w kr ó t 
ce zostanie przedłożony ciału ustawodawczemu cały szereg  p ro jek 
tów do ustaw,  pomiędzy inuemi p ro jek ta  względem kolei żelaznych,  
ceł  i hypotek,  względem organizacyi  gmin, względem zamknięcia r a 
chunków z r. 1848 i 1 8 49 ,  a nakoniec względem budżetu na ro b  
1853 .  —  Ponieważ przysz łe  posiedzenie na pewny dzień j e szcze wy
znaczone być nie mogło,  prze to oświadczy!  p rezydu jący p rzy  końcu 
posiedzenia,  że każe  z osobna zwołać deputowanych,  j ak  tylko p rzy
go towawcze prace dla dyskusyi  ukończone zostaną.

—  Pod ług  Journal des Debats wynosi  l iczba senato rów ma
jących o trzymać dotacye 39.  Pomiędzy tymi,  k tó rzy  mają o t r zymać 
30 ,0 00  f r a nk ó w ,  znajdują się jenerałowie de Castel lane,  Baraguay 
dTIi l l iers ,  Magnan,  P e t i t ,  d’ O rnano ,  Pelet  i P rova t ;  książę Murat ,  
k siążę Moskwy,  E rn es t  de Girardin,  hrabia Lezay de Marnesia i ma r 
kiz de St .  S im on;  dwaj minis trowie L ero y  d% St .  Aruaud i Bineau,  
i dwaj dawni minis trowie,  baronowie Crousei lbes i Lac rosse .  16 ma  
o t rzymać 2 0 , 000  f r . , do rzęjlu tych należą j ene ra łowie  Schramm i 
Achard ,  markiz  Audiffret ,  E. de Beaumont ,  baron Heekeren ,  Yiei l lard,  
Marnie), Leye r r i e r  i Trop long ,  i dwaj dawni  ministrowie de la I l i t t e  
i Dumas.  Dwóch se na t o r ów ,  wiceadmi ra łowie Casy i Par seva l  Des-  
chenes ot rzymają dotacyę 15 ,000 franków.

—  Bibl iotekarz senatu Ponsard  pod a ł  się do dymisyi.
—  Dziennik Constitutionnel podaje nowe szczegóły o rozpo 

rządzeniach tyczących się więźniów depor towanych do Algieru.  De
por towani  mają być podzieleni  na 3 k a t eg o r y e :  Ci, k tó rzy  mają ma-  
j ą tek,  j a ko  t e ż  zręczni  r zemieś lnicy będą dla umniejszenia kosz tów 
rządowi  in te rnowani  w zamieszkanych miejscach wy br z eż a ,  gdzie się 
sami u t rzym ywa ć  m a j ą ; rolnicy,  k tó rzy  okażą chęć poprawy,  dostaną 
g r u n t a ,  i s tanowić będą ka t egoryę  wolnych kolon is tów;  uporni  zaś 
pozos taną w uorganizowanych po wojskowemu oddziałach ko 'on iza -  
cyjnych.  Dziennik zapewnia  oraz powtórnie,  że do Cayenne tylko 
więźnie galarowi  i tacy więźnie poli tyczni depor towani  będą ,  k tórzy  
j u ż  r az  za inne zbrodnie skazani  byli, w ogóle wyraża Constitution
nel to  p rzekonanie : „Rzą d  niezapomni pewnie,  że tu  nieidzie o wła 
ściwych zbrodn ia rzów,  lecz o ludz i ,  k tó rzy  wprawdzie  dopuścili  się

włosy i spuszczone ku ziemi oczy.  Nie była to  j edn akż e  ani  pokora,  
a“ i sk romność  grzesznicy,  k tó r a  dla miłości  Boga  wyrz eka  się świa
towych  p rzyjemności ,  lecz  u kr y t a  duma,  i  Gabrye la  zwodz i ł a  sama 
8' ebie, gdy idąc z zwykłą  swą powagą i spokojnością  ku skromnemu 
Sledzeniu,  nie przy jmowała zaproszeń lorda Tre l i erne ,  k tó ry z naj -  
wi fkszą g rzecznością otwiera ł  jej  drzwiczk i  swego k rzes ła  i kłaniał  
s lP Pięknej damie t ak  uroczyście ,  j a k  gdyby była królową.  Panny E r -  
minstoun klęczały na aksami tnych podnóżkach s trojne w pióra i k lej
noty,  uderzające bogac twem i światowemi b la sk i :  ale moja blada sio
s t r a  choć miała na sobie p r os tą  suknię żałobną,  choć klęczała na k a 
miennym t y l k o  s t o p n i u , mogła przecież  snadnie uchodzic obok nich 
za  królową,  a one za jej panny dworskie.

Nieraz  t eż  r zuca ły  one nienawistne spojrzenia n a  Gabryelę,  gdy 
lord T re h er n e  t a k  s t anowczo składa ł  jej swoje ho łdy ;  ale zaprawdę  
niemniej dumy i pychy gnieździło się w se rcu  Gabryei i  niźli w ich 
Ser«»ch. Biedna i s tota!

S łusznie  mówiła n i e g d y ś : że  gorzk ie  chwile dziecinnego wieku  
całe za t ru ły  jej  życ ie ;  i coż jej  pozos ta ło  więcej  p rócz  du my ?  Wol 
na od wszelkiej  próżnośc i  kobiecej  —  Gabryela by ła  szlachetna,  
wspaniałomyślna i poświęcająca się w mi łości ;  ł agodny cha rak te r  je j  
połączony z czys tośc ią  se rca  i usposobionym do towarzyskiego  życia 
nmysłem,  mógł  w innych s tosunkach stać się dla niej n iewyczerpa -  
nem ź ród łem szczęśc ia ;  ale niestety wszystkie t e  za le ty p i ę k n e j  du 
szy za t ruwała  duma wzgardzonego se rca j  i duma t eż  s t a ł a  się p r zy -  
czyną j e j  nieszczęścia.

L o rd  T re h e r n e  nie p rzychodzi ł  nigdy do naszego skromnego 
pomieszkania —  r az  tylko po śmierci  szwagra z łoży ł  Gabryei i  usza
nowanie swoje ;  ale ciągle zdobi ły nasz mały pokoik naj rzadsze r o 
śliny zagraniczne,  i ciągle odświeżano j e  nowemi zapasami  z pałacu 
Treherne ,  k tó re zazwyczaj  z bi letem L o rd a  p rzynosi ł  zaufany s ługa.  
Sam Lord T re h e r n e  bywał  odtąd zawsze w kościele,  a ludzie dziwili 
się, dlaczego s ta ł  się t ak  nabożnym naraz .  Byłam wówczas zanadto 
j e szcze  młoda i n iedoświadczona,  abym mogła zrozumieć  i ocenić to 
del ikatno postępowanie Lorda .  Ale pan Dacre  rozumiał  j c  dobrze ;  
wszelako za nic w świecie nie by łby  wmieszał  się do naszych s to
sunków prywatnych,  wyjąwszy w ch arak te rze  duchownym lub dla do-  
pomożenia mi w naukach,  k tó rym się poświęcałam.  Jak iś  uiewysto-  
wiony u rok  świę tości  o t aczał  ciągle tę  duchowną osobę,  wobec k tó 
rej  us tawa ła  na tychmiast  wszelka chęć do wszczynania n ieprzyzwoi 
tych ża r tów lub niestósownej  rozmowy,  w j akiemkolwiek  to  było to
warzystwie .  Wszędzie nadawała  jogo p rzewaga  moralna właściwy t ak t  
i p rzyzwoi ty tok  konw ers ac y i ,  a weso łe  i odznaczające się zwykle 
panny Ermins toun ,  posępniały zawsze w jego obecności ;  gdy przeci 
wnie L or d  Tre her ne ,  cz łowiek świat ły  i pełen delikatności,  nie tylko 
oddawał  p a n u D a c r e  zewn ę t rzn ą  cześć przynależną j ego godnośc i  k a 
p łańsk ie j ,  ale okazywał  mu o raz  j a k  największy szacunek,  na k tó ry  
zasługiwały osobis te  p rzym io ty  jego.

(Cią* Jalszy nastąpi.)]



3 ©  '4

b ł ę d u ;  ale przysz łcm zachowaniem się naprawić go mogą.  My z n a 
my serce Ludwika Nepoleona i wiemy,  że ono zawsze będzie sk ło n 
ne do ś rodk ów  łagodności  i zapomnienia .“

•— Pod ług doniesień z Marsylii  wypuszczono tam kilku wię
źniów,  k tórzy  zaprzysięgl i  wierność prezydentowi republiki  i kon- 
stytucyi .

—  W  P ary żu  j e s t  ciągle wiele f a ł szywych mone t  s reb rnych w 
obiegu.  Wie le  z nich skonfiskował  bank i oddał  przynależnym wła 
dzom. (P . Z .)

(W iadom ości potoczne z Paryża.)
P a r y ż , 10. kwietnia.  Dość liczna zgraja robotników chciała 

w Bourges  p rzeszkodzić  ł adowaniu zboża na okręta .  Komisa rz  po- 
licyi udał  się do nich z napomnieniem i przywiódł  im w pamięć wy
dan e  od publicznej władzy w interesie  klas robo tn ików ro zpo rzą dze 
nia.  Poczem t łumy rozeszły s i ę ,  a n iektóre  indywidua zawoła ły :  
„Pok ła dam y ufność w Ludwiku Napo leonie ,  on jest  dobry i sp raw ie 
dliwy, a jeźli  nas oszukają,  to się do niego ud amy.“ Spra wa  ta nie- 
miała dalszych skutków.

—  Zapewniają  mówi P a tr ie , że niektóre sądy apelacyjne WT 

swych uwagach nad systemem k a r n y m ,  zwróc i ły  baczność rządu na 
włó czę gę ,  k tó ra  w pewnych miejscach p rawdziwie ni pokojącą postać 
przybie ra .  J e s t  wielka liczba indywiduów,  k tó rych  próżnowanie zmu
sza do tego,  że się j ako  włóczęgi  osądzić pozwalają,  aby mogli spę
dzić w więzieniach najp rzykrze j sze  miesiące roku.  I t ak są tacy mię
dzy n im i ,  k tó rzy  1 2 ,  a nawet  17 razy za wałęsanie się byli p r z y 
t r zymani  i osądzeni,  a ciągle są zdrowi  i do robo ty  zupełnie zdolni.

Dla zapobieżenia tej  włóczędze po kraju,  miały sądy apelacyjne 
wyrzec  zdanie ,  aby us tawy na d e p o r t a c j e  skazywały n iepoprawnych 
włóczęgów,  k tó rzy  już  pięć razy za wałęsanie się osądzeni  byli.

—  rL angielskim gabinetem toczy się negocyacya ,  z której  ł a 
two  zawikłanie wyniknąć może.  Podczas  bombardowania miasta L a 
gos ,  na zachodniem wybrzeżu A f r y k i , ponieśli szkodę t akże  F rancuzi  ; 
F r a n c j a  p rzes łał a r e k la m a c ję  do angielskiego rządu i żąda wynagro
dzenia , podczas gdy w Foreign-Olf ice niesądzą się być do indemni-  
zacyi  obowiązani .  ( W , Z .)

Szwajeapya.
(Proklam acya rządu berneńskiego do ludu.)

B e r n a .  Rząd berneńsk i  wydał  względem oznaczonego na dzień 
18.  kwietnia głosowania nad kwestyą odwołania,  p ro k la ma c j ę  do ludu, 
k tó rej  g łówna  część j e s t  następująca : K o n s t \ t u c y a  państwa,  powiedzia
no na w s tęp ie ,  nadaje wielkiej  r adzie władzę na cz te ry  lata-,  t e r a 
źniejsza wielka rada objęła swój urząd dnia 1. cze rwca  1 8 5 0 ,  wła
dza jej  p rawna powinnaby więc końezyć się dnia 1. cze rwca  1854.  
Kons ty tucya  j e dna k  p rzypuszcza  nadzwyczajne odnowienie,  jeżel i  je  
uchwali  większość g łosujących o b y w a t e l i , a jeżeli  tego zażąda 8000  
obywatel i ,  natenczas nastąpić musi g łosowanie  nad tą kwestą.  Na 
żądanie kons ty tucya  wymaganej  liczby zwołano wszys tkie poli tyczne 
zg roma dze n ia  ludu na dzień 18.  kwietnia dla g łoso wan ia ,  czyli wiel
ka  r ada  w sposób nadzwyczajny ma być odnowioną lub nie. Odno
wienie wielkiej r ady  pociąga za sobą według  p raw kons ly tucy jn j  cli 
t akże  nadzwyczajne odnowienie wszystkich władz rządowych.  Rząd 
poczytuje sobie za obowiązek przypornnąć to, wst rzymuje  się jednak 
od wykładania  sku tkó w,  j akie za sobą koniecznie pociągnąć musi nad
zwycza jna  zmiana wyższych  władz i urzędników w kantonie.  Wk oń -  
cu napoinniony j e s t  lud do śc is łego i sumiennego rozpoznan ia ,  gdyż 
od rezul ta tu g łosowania  zawis ła  pomyślność  lub niedola k ra ju.  (JA.)

Wiochy.
(Okólnik ministra spraw iedliw ości do w ładz sądowych.)

R z y m  ,  1. kwietnia.  Minister  sp rawiedl iwośc i  wydał  wczora j  
nas tępujący  okólnik do władz sądowych : „ P r z y  dzisiejszej  audyencyi  
r a c z y ł  Jego  Świątobl iwość Pan nasz upoważnić delegatów prowincyi,  
aby skazanym do więzienia lub do innych k a r ,  [k tó rzy  nieodslawieni  
j e szc ze  oa galary po więzieniach się zna jdu ją ,  opuszczono dwa mie
siące ka ry  w ciągu tygodnia po Wielka -Nocy .  Delegaci  mają p r zy -  
tem postępować według swego naj lepszego p rzekonan ia  i uwzględniać 
każ dy  wypadek,  równie j ak sprawowanie się podczas więzienia , j e 
dnak wyłączeni  są od tej łaski  ci, k tó rzy  skazani  są za bluźoierstwo,  
obrazę  majes tatu,  wielkie oszustwa,  fałszowania i kradz ieże.  To sa
mo upoważnienie o t r zymał  t akże  Monsignor  konzul ty względem wię
źniów znajdujących się na ga larach i w domach poprawy.

R z rm ,  27 .  marca 1852.  (p o d p . )  A. Giansanti. (P i.)
L i w u r n a  , 6 . kwietnia.  Jego cesa rzew.  Mość W.  książę roz 

porządzi ł ,  ażeby odnośne przez  kongres  sani ta rny w Pary żu  uchwa
lone postanowienia wprowadzono  prowizorycznie w użycie w porcie 
tu te j szym dla wszys tkich  towarów przychodzących  z Iśgyptu,  z B a r -  
b a r j i  i Lewanty.  (L . k. a.)

©pceya.
(Nowy spisek w  Atenach odkryty.)

Do li togr.  ltoresp. austr  piszą z A te n : Znowu sprzysiężenie.  
Mioarcb od żandarnie ryi  P anas  i pewien dawny urzędnik od mary 
narki  uwiadomili  w ładze o istnieniu spisku g rożącym niebezpieczeń
stwem Jego Mości Królowi Znowu obiegają po mieście za trważa jące  
pogłoski .  W  izbie deputowanych  in te rpe l louano  mini ste ryum w tym 
względzie.  Minister sprawiedl iwości  Prim legios  odpowiedzia ł  najspo

kojniej,  że Sprawa t a  uiejes t  tak w a ż n ą ,  j ak powszechnie są dz ą ,  j e 
dnak d la -uśmie rzen ia  senzacyi ,  j aką  w y w o ł a ł a ,  nakaza ł  on śledztwo 
s ą d o w e .

%%' Ś a d o i u o s e i  h a n d l o w e .
(Ceny targowe lw ow skie.)

Ł w o w ,  10. kwietnia.  Na dzisiejszym targu  sprzedawano ko
rzec pszenicy po 2 0 r , 1 7 k . ;  żyta 1 5 r . ;  jęczmienia 1 3 r . l 2 k , ;  owsa 
7 r .5 2k . -  h reczk i  1 5 r . ; g rochu  19i \  ; kartofli  7r .54k .  ; ce tna r  siana 
kosz tował  3 r . 4 k . , s łomy l r . 2 8 k .  Za sag d rzewa  twardego  płacono 
2 6 r . l 5 k .  , miękkiego 20fc. Za k w ar t ę  k rup ek  pszenny ch płacono 2 3 k . , 
j ęczmiennych 1 3 k . ,  h reczanych l o k . ;  za kwar tę  mąki pszennej  13 
żytniej  11 kr.

(T arg Ołomuniecki na woły.)
O ł o m u n i e c . 14. kwietniu.  T a r g  tego tygodnia był  daleko 

lepszym, niż w zeszłym tygodniu.  P rzypędzono  bowiem 233 sz tok 
wołów , po największej  części  w lepszym gatunku .  Przypędzi l i  mia
nowic ie:  -Dawid Geige r  z Komborni  fil s z t o k ,  Samuel  Re is sne r  z 
Tuczemp 31,  Dawid Pflanzer  z Jasienia 29,  Abraham Hakiel  z Ł e n -  
towni 40,  a w mniejszych partyacl i  71 sztuk.

Ceny są ciągle wysokie,  na co się powszechnie użalają.  P o w o 
dem tego j e s t  zakupywanie  bydła p rzez spekulantów.  W drodze od 
granicy gal.  do Lipnika zakupiono blisko 100 wołów.

Na t argu Wiedeńskim było 1184 sztuk wołów.
Za ce tna r  płacono wed ług ga tunku 5 4 1/. ,— 58  zł r .  Na przysz ły  

tydzień spodziewają się 900  sztuk wołów gal icyjskich.

M u r s  l w o w s k i *

Dnia 20. kwietnia.

Dukat h o l e n d e r s k i ....................................
Dukat cesarsk i .........................................
Pólimperyał z ł. r o s y j s k i ........................
Rubel śr. r o s y j s k i ....................................
Talar p r u s k i ................................................
Polski kurant i pięciozłotowi:. . . .
Galicyjskie listy zastawne za 100 złr.

gotówką j towarem  

złr. | kr. | zir. | kr.
. mon k. 5 44 5 49
• „ n 5 49 5 54

n 10 4 10 7
ii 1 56% 1 57%
ii 1 48 1 50
n 1 26 1 27

» w 82 40 82 54

K u r s  listów zasta w n ych  w gal. stan . Instytucie kredytowym.

Dnia 20. kwietnia 1852.

mon. konw.
)> rt
n n

ztr. | kr.

82 40 _
83 10

— —

Kupiono prócz kuponów 100 p o .........................
Przedano „ „ 100 p o ...............................
Dawano „ „ za 1 0 0 ....................................
Żądano „ „ za 100 .............................

(K urs wekslowy wiedeński z 20. kw ietnia.)
Amsterdam 170%  1. 2. m. Augsburg 122 1. uso. Frankfurt 121%  1. 2. m. 

G enua— p. 2,m . Hamburg 180%  1. 2. m. Liwurna — p. 2. m. Londyn 12.8. 
I. 2. m. Medyolan 1223/ 4. Marsylia 143%  I. Paryż 143% . 1. Bukareszt 226. Kon
stantynopol 381. Agio duk. ces. 295/„. Pożyczka z r. 1851 5%  lit. A. 95%.,.
lit. B .  .

(Kurs pieniężny na g iełdzie W ied . d. 17. kwietnia o pół do 2giej po południu.) 
Ces. dukatów slęplowanych agio 3 0 —. Ces. dukatów obrączkowych agio 

29% . Uos. Iinpcrynfy lil.4. tŚrelira agio 23%  gotówką.

(K urs giełdy frankfurtskiej z 14. kwietnia.)
Metal, austr. 5 % -------- ; 4%  70% - Akcye bank. 1260. Sardyńskie -  .

Uyszpańskie 42. W ićdeńskie 98% . Losy z r. 1834 — ; 1839 r. —
(Kurs giełdy berlińskiej z 16. kw ietnia.)

Dobrowolna pożyczka 5%  103 — p. 4% %  z r. 1850 1 0 3 % —. O hligaeye  
diugu państwa 89% . Akcye bank. 103.1. Pol. list. z a sta w .— ; Jnowe 96; Poi. 
500 1 .88% ; 300 1. 151%  1- Frydrychsdory 13Vla Innezłoto za 5 tal. 10% . Austr. 
banknoty 83.

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a .
Dnia 20. kw ietnia.

H.r Ł oś August, z W erchraty. — Józef W yszyński, c. k. komisarz ob
wodowy, z Żółkwi. — PP. Jędrzejowicz M aksymilian, z Zniatyna. — M alczew
ski Juliusz, z Skwarzawy.

S p o s t r z e ż e n i a  R ł c t e o r o l o ^ i c z n e  w e  L w o w i e .
Dnia 20.  kwietnia.

Pora

Barometr 
w mierze 

wied. spro
wadzony do 
0 °  Rcaum.

Stopień
ciepła

według
lleamn.

Średni 
stan tem
peratury 

dog. (i. zr.

Kierunek i sita 
wiatru

Stan
a t m o s f e r y

6 god. zran. 
2 god. pop 
19 god. w ie.

27 lÓ’ 32
27 11 16
28 0  20

-  i»  
■+■ 0 ,6°
— 2»

-+- 0 ,6°  
— 2,5»

Połud.0
n
«

bard. pochm. mgła 

v  śnieg

'Z7 SE A  I 1 n .  .
D ziś:  komedya pol ska :  „ § t a r o ś w i e c c * y z n a  i  P o s t ę p

c z a s u .  “
Ju tro:  komedya n i e m . : ,,Adoptivst*hwestern“ dioa tańce i  

koncert na fagocie“ .

aganHBnBMnsssaggBggiBaE

Główny Re dak to r  Jfl. S z r z e i i ia w a  S a r ty n i. Z  c. k. galic. drukarni rządowej.


